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Prusacza hydra.
Od chwili złożenia podpisu na tra- 

macie wersalskim Niemcy okazują na 
aewnątrs dziwnie spokojną postawę, 
l i e  znaczy to, że się już pogodziły 
a ciężkim losem pokonanego, lub że 
nie czują na tyle siły, uby pomyśleć 

e odwecie. Buta krzyżacka, upoko- 
mona, przeżuwa twardą karmę, po­
daną jej przez ententę i dyszy zem- 
■ H .' przygotowują^ na nią stosowną 
•kwilę. Bo nie można przecież uwie- 
aayć, żeby Niemcy mogły zapomnieć 
stratę Alzacji i Lotaryngii, zagłębia 
węglowego Saary, Gdańska, Poznań­
skiego i Śląska. Spokój, jaki zacho­
wują obecnie, jest tylko pozornym.
#) e t wszą chwilą do odwetu lub też 
kcdaj do słabego podniesienia głowy 
miało być a niepokojem oczekiwane 
m  jęoie Warszawy przez bolszewików.
Puszczona przez nich w świat wiado­
mość o rzekome m zajęciu stolicy za ­
grał. Niemcom n* drżących nerwach 
i nuż daltj do pracy. W Gdańsku 
wybuchł strrjk robotników portowych, 
wzbraniających się wyładowywać amu­
nicję dla Polski, a sam Gdańsk, wbrew 
Iraktarowi wersalskiemu, ogłosił swą 
,  neutralność". Na Śląsku Górnym 
przygotowane pruskie bojówki rozpo­
częły zbrojne napady1 na ludność pol­
ską. ¥ e  Wrocławiu tłum zdemolował 
Urządzenie konsulatu francuskiego.
Oto krótkie, alb aż nadto mówiące 
dowody, że hydra prusacza chciała już 
łeb podnieść.

W  Poznaniu przygotowania pru­
skie, tuż za granicą, również odczuto.
Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że, w razie naszej klęski pod, Warsza­
wą, Niemcy rzucą się na Poznańskie.
To t o ż  utworzono armję zapasową, po­
wołując pod broń wszystkich m.ęż- 
ezyzn od 18 do BO r. życia. Bo czyż. jla  których nąj wyższem ideałem było: 
rodacy nasi mogli zachować się b ez -^ s ta rą ć  ze skromnie złożonemi na pier- 
czynnie i zostawić wszystko dopiero siach rękami i z pochyloną gicwa

na ostatnią chwilę ? Z obrony wlaonej 
ziemi, wydartej z paszczy pieniącego 
się hakatyzmu, ni< mogli zrezygno­
wać. Że na to się zanosiło, to dowo­
dem ponowne wynoszenie się z Po- 
snania i okolicy Niemców i ich po 
bratymców, którzy łudząc się zwy- 
cięrtwami bolszewików, czekali na po­
wrót wojsk niemieckich, a dziś, kiedy 
oręż polrki zadał sromotną klęskę 
czerwonej srmji pod Warszawą, opusz­
cza ich wszelki optymizm i sami u- 
znają, że .a dzielnica polską pozostać 
musi.

Mały alnu i sowiecki, a odrazu od­
krył zamaskowaną paszczę chciwej 
hydry pruseczej.

Poza drogą oręża jest jeszcze 
druga, dyplomacji. Tu również od­
wieczni nasi wrogowie nie zasypiają. 
Wiedzą dokładnie, że sami bez związ­
ku z innymi państwami niczego nie 
dokażą. {Sojusz z sowietami jest rze­
czą dokonaną, nie pomogą żadne urzę­
dowe zaprzeczenia, podchwycone taj­
ne dokumenta mówią nawet wi cej. 
bo o umowie o ponowny podział Pol­
ski. Przepuszczanie osaczonej armji 
sowieckiej na terytorjum Prus Wscho­
dnich, zatrzymywanie amunicji, wiezio­
nej do Polski, to również nieszczelnie 
zamknięta życzliwość pruska dla sowie­
tów, . nie mówiąc j aż o generałach 
pgiskić h, pełniących rolę organizato­
rów w czerwonej armji.

Polska z nowo powstałych państw 
jest najsilniejszą, o nią czyną też Pru­
sacy zabiegi, czyby się jej nie udało 
poryskać do twego związku. P<pe ku 
temu jest więcej niż przy gon wane. 
Iluż to mamy jeszcze zw<">'enników 
państw centralnych, a więc i Prus,

wiernopoddańoze wygłosić sh/wa: naj­
jaśniejszy panie, przy tobie stoimy i 
stać zawsze chcemy. Duch enkaenow- 
ski pokutuje jeszcze. To podchwytuje 
prusacza hydra i nić tę sprytnie uj­
muje, stara się w nią Polskę jak 
najwięcej omotać.

Są i tego dowody. Na konwencie 
seniorów, poseł Głąbiński ze Związku 
Luaowo-Narodowego, uzasadniając ko­
nieczność przyspieszenia zwołania Sej­
mu, oświadczył, że zwrócił «'ię do nie­
go pewien osobnik, z«pytująo go, ja ­
kie stanowisko zajęłaby jego parija, 
na wypadek sojuszu z Niemcami. 
Wnioskując dalej, mówił poseł Głą­
biński, że, jeżeli ów oiobnik zwrócd; 
się do niego, to z pewnością i innych 
p&rtji nie pominął. Oświadczył on ró­
wnież, że miała być mowa na Kadzie 
ministrów, aby z Niemcami zawrzeć 
ścisły związek. Po zaprzeczeniu urzę­
dów em, (znamy postępowanie, zawsze 
taktowne, posła Głąbińskiego), sprawa 
ta nie została jeszcze należycie wy­
świetloną, na jakich podstawach mógł 
on swe twierdzenie opierać.

Ostatnimi dniami doszła wiado­
mość, że dzienn;ki francuskie są na 
granicy zatrzymywane dla cenzury.

Droga więc dyplomacji i skiytoj 
agitacji za związkiem z Niemcami nie 
zostaje, jak w;dać, zamknięta żadną 
do lias rogatką.

Cóż oznacza związek z Niemcami ? 
Wzmocnienie oił i oparcie w działal­
ności odwotowej, szczególnie przeciw 
Francji. To zarzewie do nowej euro­
pejskiej wojny, bo bez dalszych na- 

- stępstw wojna Niemiec z Francją po- 
zostąćby nie mogła. Dać się wciągnąć 
do nowych wojowniczych kombinacji, 
byłoby ze strony Polrki błędem nie 
do darowania. Zresztą, czyż mało ma­
my jeszcze przelewu krwi, abyśmy 
mogli jeszcze puszczać się na woja­
czkę i to, wtlcząc w interesie "rus — 
naszych odwiecznych wrogów ?!



Polskiej Młodzieży 
szkolnej cześć!
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W alczymy o naszą wolność, o na­
szą Ojczyzny, bo to dla nas ścięty  
obowiązek, ale pomagać prusaczej hy­
drze, Ittóra łakomie, vr porozumieniu 
z aowiecjj* R o s j„  znowu ius rozszar­
pać pragnęła, tego prawy Polak nigdy 
nie uczeni.

Pożyczka przymusowa 
a dobrowolna.

Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie po­
daje do powszeohnej wiadomośoi, że 
na podstawie ustawy sejmowej z dnia 
16 lipoa br. zostanie przeprowadzona 
pożyozka przymusowa, która rozpo­
cznie się zaraz po ukończeniu poży­
czki dobrowolnej, t. j. w październiku 
br. Ministerstwo Skarbu ogłosiło już 
wysokość obciążenia obywateli poży­
czką przymusową podając dwie tary­
fy, jedną dla obliozenia pożyozki przy­
musowej na podstawie wartości ma­
jątku, a drugą na podstawie doohodu 
rooznego. Kto posiada majątek rucho­
my lub nieruchomy, wartości ponad 
36.000 M k , ten zostanie pociągnięty 
do pożyozk:. przymusowej. Wartość 
majątku zostanie obliczona według 
wartości obecnej.

Pożyozka przymusowa jest rentą 
państwową, której termin zwrotu nie 
jest bliżej określony, jest zatem rertą 
wieczną, a prooent od niej wj nosi 3 
od sta.

0 przyszłość Rzeszowa.

Pisało się już i pisze ciągle o ga- 
zaoh lecz teinat jest ooraz nowszy, o 
ile dotyozy Rzeszów a. Sprawa popro­
wadzenia gazociągu z Męoinki do Rze­
szowa była do niedawna prawie że 
przesądzoną, a to z tego powodu, że 
rząd uznał bardziej potrzebnym gazo­
ciąg do Sanoka. Robotę nad nim już 
rozpooząto, a Rzeszów poszedł na plan 
drugi, gdy tymozasem zaszły nieocze­
kiwane wypadki na terenie wojennym.

Rząd całą swą uwagę ze spraw 
wewnętrznych skierował na front. Po- 
trsebujao pieniędzy na oele wojny, od­
mówił subwencji na dalsze prowadze­
nie robót około gazociągu do Sanoka. 
Aby jednak zaczętyoh prao nie zasta­
nawiać, zezwolił prywatnym kapitałom 
na dalsze prowadzenie tych robót i 
prowadzeni- gazooiągu w ogóle pod 
ową egidą I  to właśnie zezwala mieć 
nadzieję, że Rzeszów gazociągi dosta­
nie, bo Towarzystwo, w tym oelu za­
wiązane, * którego skład wchodzą 
wszystkie gminy, leżąoena przestrzeni 
Męoinka-Przeworsk, jak również więk­
sze posi&dłośoi i zakłady przemysłowe, 
z pewnośoią sprawy niezaspi i ostatnie 
postanowienie rządu wykorzysta. Łu-
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Kto ohoe się uwolnić od pożyczki 
przymusowej, winien natychmiast zło­
żyć odpowiednią kwotę dobrowolnie 
na pożyozkę długoterminową, gdyż na 
mocy uj ta wy z dnia 27 lutego br. po ■ 
żyozka długoterminowa uwalnia ud 
poży ozki przymusowej Pożyozka dłu­
goterminowa jest zuaoznie korzystniej­
sza niż pożyozka przymusowa, gdyż 
przynosić będzie 5°/. i będzie zwrotna 
w oiągu 45 lat, n nadto przy wpro­
wadzeniu ziotyoh polskich będzie li- 
ozona o 10% wyżej, niż będąoe w o- 
biegu banknoty marko we.

Termin zakończenia subskrypoji 
długoterminowej wyznaozyło Minister­
stwo Skarbu na dzień 30 września br. 
i zapowiedziało, że przedłużenie ter­
minu tego nie jest przewidziane.

Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyozki Państwowej w Krakowie 
zwraca uwagę ogółu na korzyści pły­
nące z pożyczki długoterminowej w 
stosunku do mającej niebawem nastą­
pić pożyozki przymusowej. Wszelkich 
wyjaśnień udziela Ekspozytura ustnie 
i pisemnie w swoim lokalu Rynek 
gł. 6, w godzinach urzędowyoh od 
11 do 1 i od 4 do 5.

Dyrektor: 
Winctftfy Sikora.

Swój do swego!

dzić się, że rząd własnym kosztem ga- 
zooiąg wybuduje, nie należy. Na to 
musielibyśmy ozekać dziesiątki lat 
Wszak próbowano Rzeszów jakoś udo- 
bruohać i wyleczyć z gorąozki gazo­
wej, projektująo buduwę olbrzymiej 
elektrowni w okolicy Męoinki, która 
pędzona gazami, miała zasilać prądem 
oałą będącą w mowie przstrzeń. Plany 
już były gotowe, leoz projekt upadł 
właśnie w skutek ostatniej decyzji rzą­
du, zezwalającej na finansowanie ro­
bót gazooiągowyoh, kapitałom pry­
watnym, ale do pewnej tylko wysoko- 
śoi. Firma, będąoa wlaśoioielem szy­
bu gazowego, tylko ozeka na okazję 
zbytu gazu, który już został ujęty, 
pomimo tego jednak ozęśó uohodzi w 
powietrze, ponieważ jest go wieoęj, 
aniżeli potrzeba do zużytkowania.

Wprawdzie zgłoszono do budowy 
38 nowych fabryk w samem Krośnie 
i okolioy, leoz na to trzeba ozasu. Fa- 
ktyoznie uruchomione zostaną w naj­
krótszym czasie: Fabryka domów be- 
tono wy ch w Męcince, Huta szklana i 
pewna faaryka rządowa w Krośnie.:

Okolioa, do której doprowadzono 
gazy, zmienia się poprostu, jak pod 
dotknięciem różdżki ozarodzieiskiej, 
wszędzie sterozą kominy fabryozne, 
wzmaga się ruch, rozwija handel, a oo 
zatem idzie, miasto się rozrasta, bo-

Iie to ' ruchu i życia priynaafl: 
wrzesień w latauh przed łrojenuych! 
Młodzież w racał, ae (wieżami siuuni 
z wakacyj, żywa, zarumieniona dzie­
liła się ńmżeniatui wakacyjnemi z ka- 
legami i profesorami, kreśuła horosko­
py na rok najbliższy. W  mieście był® 
roinó i gwarno. Piękny był woneza* 
wrzesień na tle oudnej pulskiej jesiem.

Jakże zmieniona dziś sytuacja! 
Gwar jest, ale zupełnie inny. Młodzież, 
chowana w pzkole oboej, ale mimo te 
karmiona ideałami narodo wymi wiel­
kich naszych romantyków, wierna iym 
hasłom poszła w boj o Niepodległą 
Polskę. Nie po rar, pierwszy l jedy .y 
zresztą podczas wielkiej wojny. Szła 
i krew lała w legjouaoh w pierwszych 
latach wojny, psino jej było w w - 
m ach zaborozyoh. Ginęła wtedy mi­
ni » obcego i wrogiego środowiska za 
tę samą ideę. Mogiły jej rozsiane pe 
eatej Europie, a nawet Asji od M irzy 
aż po głęboki Sybir. W Hczyła i gi­
nęła z zaparoiem się, a kiedy w Brze- 
ściu Litewskim strasznie pohań­
biono godność narodu naszego, mło­
dzież pierwsza zaprotestowała i oś 
stąpiła niewhrnego „sprzymierzeńca", 
zapełniając więzienia w Huset i Mzc»y- 
pioruie, albo też z bohaterskim Halle­
rem na czele przechodząc na stroną 
koalicji. Przebiegła później nieprzej­
rzana obszary Rosji i przez zimuj

gaci i rokuje lepszą przyszłość swym 
mieszkańcom.

Gaz bowiem jest najtańszym i naj­
dogodniejszym ze środków opałowych 
W  Krośnie za gaz miesięoznie płazi 
się od pieca ozy kuchni 140 Mk, pod­
czas gdy w Rzeszowie na opał trzeba 
tę kwotę wydać w tygodniu.

Fabryki zaś płacą po 35 fenigew 
■a m a gazu. Okrę1? przemysłowy kro­
śnieński oszozęiza do jakich 400 wa­
gonów węgla mieiięoznie, nie uoząe 
mieszkańoów miast Krosna i Jasła, 
którzy w przeważnej części palą i 
świeoą gazem. O to, ozy przypadko­
wo gazy się nie wyozeroią, nie trzeba 
się obawiać. Wszak od siedmiu lat, 
gaz tylko jednego szybu uohodzi 
bezużytecznie w powietrze, a obecnie 
ujęty jeszcze przewyższa zapotrzebo­
wanie. Dobrze rząd zrobił, że wierce­
nie nowyoii szybów kazał zastanowić. 
Wystarozy jednak w razie potrzeby 
dowieroieć jeszoz# jakie 4 m. w zMfc* 
nowionyoh szybach, aby gaz otrzymać.

•̂.■“Największą troską czynników mia 
rodajnyoh miasta powinno byó obebnil 
sprowadzenie gaza. Prawda, ze oiężk® 
to przyjdzie, ale przy zapobiegliwości 
wszystko da się zrobić, kapitał się 
znajdzie i ludzie również, tylko spra­
wy nie zaspać i kuó dla dobra mia­
sta żelazo póki gorąoe.
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JtonLLń dosięgła granic Francji, aby 
stamtąd Jako armja Hallerawrooić do 
N ©podległej już Polski. Krew jej 
nie po>ała na Uwmo, posiew dał wi­
doczny plon.

I  zdawało się wtedy, że nadszedł 
j_ i  ozu a na normalny tok nauki, ie  
młodzież spokojnie odda się swoim 
csjęmoir. Tymczasem właśnie Niepo­
dległej Polsce młudzieś szkolna naj­
więcej krwi złożyła w ofierze i ofia- 

tym dotychczas niema końca. 
Yrzyo. edł najazd ukraiński na wscho­
dnią Galicję i Lwów, uctniowie do­
słownie z ław szkolnych pospieszyli 
na odsiecz i obronili drogie miasto, 
składając bogatą hekatombę śmierci, 
o tzem świadczą licznie rozsiane mo­
giły. Przyszedł wreszcie nastraazniej ■ 
azy najazd bolszewicki, zrgrażając już 
■alej Polsce, młodzież studjująi a nie 
dała się w yprzedzi1, wstępując gro­
madnie do armji ochotniczej. Zasługa 
młodueży szkolnej olbrzymia. Nowe 
mogiły na chwałę Polaki wyrosłe, wy­
psnęły nam j ić n tk  nie jedną łzę 
a oczu Polskiej młodzieży szkolnej 
aaeść !

Może już ofiara dopełniona, może 
mory szkolne i miasta nasze znowu 
zapełnią się tą urodną i ruchliwą mło­
dzieżą naszą, może Polska w najbliż- 
azym czasie tej ofi»rnej a tak drogiej 
krwi żądać ^uz nie będzie. Oby już 
następny wrzesień był takim, jakim 
eglądaliśmy go przed wojną. Ale ja 
kże przyjemniejszy będzie w takim 
razie od przedwojernego, przeżywać

fe przeoież będziemy w Niepodległej 
'olsce. Oby już nadszedł czas, w fetó- 

lymby szkoła norm,dnie funkcjono­
wać zaczęła i wysyłała w świat liczne 
zastępy zdolnych i :nteligentnych bu­
downiczych Polski.

Musimy chcieć wojny.
Możemy już zaśpiewać pieśń zwy­

cięstwa, nie wolno nsm jeszcze śpie­
wać pieśni triumfu. Z jednej bowiem 
strony droga jest cena tego zwycięstwa 
i radość z mego mąci myśl, że, aby 
mieć dzisiejszy Chocim, musieliśmy 
przebyć Cecorę, i obawa, aby naród, 
upojony istnym cudem Wisły i War- 
• zawy i nie uwierzył, że dzieło skoń­
czone, żebj' zbyt gwałtownie nie za­
tęsknił i a demom i pokojem i nie u- 
tracił ponownie owoców nowego Grun­
waldu.

Zwycięstwo uasze to bezwątpienia 
zasługa i chluba naszych naczelników 
i wodzów, Piłsudskich, Hallerów, Si-, 
korskich, to chluba naszych wojsk re­
gularnych i ochotniczych. Ale nie tyl- 
a o ich. Zwycięstwo to — to dzieło 
Tiarcdu, jego zjednoczenia i jego go­
rącej chęci zwycięstwa. Jedność i wo­
la dały nam siłę, Trzeba, żeby ta je ­
dność i ta chęć ostatecznego zwycię­
stwa nie zachwiała się. By znowu me 
wyłoniły się gło-j zmuszające nasz 
rząd do pokoju. Zmusić do pokoju, 
ruamy — wroga, nie riebie. Naa mógłby

tylko wróg zmusić. I jeśli zechcemy 
znowu nasz rząd zmudzać do pokoju 
to zmusi nas do niego wróg, jak to 
już raz dopiero co nie zrov 1. Bądźmy 
choć po szkodzie mądrzy! Cncemy 
być panami na swych śmieciach, mó­
wiąc przysłowiem inaowam. Chcemy 
mifć w sw eo państwie ziemi# nasze 
zjednoczone, a państwo samo niepo­
dległe, samodzielna. Dla jednego i 
drugiego celu musi ono być potężne. 
Gdyż słaba Polska nie ostoi się mię­
dzy Niemcami i Kosją, słaba Polska i 
niepodległość i samodzielność i zjedno­
czenie ziem utraci. Więc wojna musi 
tak długo trwać i wojny musimy tak dłu­
go chcieć, póki nasz rząd i uasze woj­
ska nie Wymuszą pokoju, któryby me 
tylko nasz byt, ale i potęgę do utrzy­
mania tego bytu zjednoczonego i nie­
podległego państwa potrzebną, zabez­
pieczał. "Właśnie dlatego, że chcemy 
mieć pokój stały i trwały, nie wolno 
nam wołać o pokój. I  właśnie dla­
tego, że chcemy mieć pokój jak naj­
prędzej, ze wojny wszyscy maja dość, 
nie wolno nam wołać o pokuj. Bo 
właśnie dlatego,- że przez 2 lata woła­
liśmy o pokoj, mamy jeszcze dziś 
wojnę.

Nie nęcą nas zabery ziem obcych; 
one osłabiająsiłę państwa od wewnątrz 
i ściągają nienawiść sąsiadów od ze­
wnątrz. Więc nie dlatego wołamy o 
wojnę. Ni© nęci nas rola przedmurza 
Europy ani rola wyswobodzicieli lu­
dów wschodu ani zbawców Rosji od 
Lolszewizmu. Nam chodzi o byt wła­
sny, o ubezpieczenie trgo bytu : o 
własną pc tęgę. A jeśli*  naszej walki
0 nasze celo korzysta także Europa, 
to nie mówmy o naszem wysługiwaniu 
się jej. Bo dlatego tylko, aby Euro­
pie uniemożliwić Korzystanie z naszej 
walki, nie możemy porzucać własnych 
wielkich celów i wołki o me. A jeśli, 
mając wrogów dokoła, możemy zna­
leźć pomoc jodynie u koalicji, to dla­
czegóż unikać oparcia sie o nią? Po­
dobnie — gdyby wyswobodzenie są­
siednich ludów z pod panowania Rosji, 
a Rosji z pod panowania bolszawizmu 
miało wzmocnić potęgę naszą lub za­
bezpieczenie nasze, to dlaczegóż aie 
mielibyśmy w tern pomóc ? Nie wolno 
nam marnować sil w służbie dla oLcych 
bez w łasnych korzyści i cęlówj .tui w 
służbie koalicji, ani Białorusi i Ukra­
iny ani Rosji. Ale dla własnej potrzeby 
wolno nsm współpracować z każdym 
a nich.

Polska po Bug słabąbj Lyła na 
zewnątrz. Polska taka. sa tadująoa z 
bolszewją, słababy była i na wewnątrz. 
Polskę słabą trudno byłoby utrzj mać 
przy życiu. Niemcy i bolszewją lub 
Rosja wnet targnęłyby się na jej ży­
cie. Aż z nad Berezyny i Dniepru 
szedł wróg pod "Warszawę, zanim zdo­
byliśmy się na skuteczną obronę. Czyż 
możemy dopuścić, aby ruszył na nas 
a pod Brześeia i z nad Bugu?

Musimy wyprzeć wroga dalej na 
wschód, nad Berezynę i Słucz, Horyń
1 Uszycę, bo tsm  sięgają nasze ziemie

i one muszą być masze. Musimy zmu­
sić wroga do oddania nam tych ziem. 
To jest cel terytorjalny naszej wojny. 
Jeśli do ubezpieczenia tego tery torj um 
trzeba będzie podj ąć się i innych za­
dań, to musimy t u  zrobić.

Wojnę prowadzimy nie dla Koa­
licji, nie dla Rosji, nie dla Białorusi 
i Ukrainy, lecz dla siebie: dla wła­
snej potęgi i własnego bezpieczeństwa 
— i dla osiągnięcia pokoju, ale pokoju 
trwałego. Dalecy jeszcze jesteśmy od 
celu, więc nie czas na wołanie o po­
kój. Musimy chcieć wojny.

JózeJ Rączy.

Złoto i srebro dia Ojczyzny!
{Z wiecu obywatelskiego.)

Z inicjatywy Narodowej Organi­
zacji Kobiet we Lwowie urząazd Po­
wiatowy Komitet Obrony Państwa w 
Rzeszowie, wiać dnia ld  bm. w sali 
„Sokołau. Do zebrani i ze wszystkich 
sfer publiczności, zapełniającej tłumnie 
salę przemówił Dr. Tałasiawice,zazna­
czając wydatną pracę P. K. 0. i ’, dla 
ratowania Ojczyzny. Następnie prze­
mówiła delegatka N. O. K. za nwo- 
wa p. Demelówna. W  gorących sło­
wach przedstawiła ofiarność Polaków, 
ich męstwo i działalność, w obroni* 
grapie ukochanej Ojczyzny. Oni dali 
krew, życie, a cóż oddadzą Polki? Za 
słabe są do walki orężnej! Niech da­
dzą więc podwaliny pod walutę pol­
ską, niech napełnią skarb polski, wy­
próżniony sześcioletnią wojną i rę­
ką grabieży. Niech dadzą za przy­
kładem prababek z 31 i 63 roku swe 
klejnoty, złoto i srebro. Nie, aby du­
żo i ponad siły, ale po trochu a wszyscy, 
ile kogo stać. Jeżeli waluta będzie 
miała podkład złota, wówczas pieniądz 
będzie więcej wartał a, co za tem 
idzie, zniknie drożyzna i paskarstwo. 
Nar. Organizacja Kobiet wszczęła 
akcję zbiórki złota i srebra w całej 
Polsce. Zastrzegła to sobie i ma pi­
semne zapewnienie Ministerstwa skar­
bu, że zeLrane złoto i srebro nie bę­
dzie użyte na potrzeby bieżące, lecz 
stanowić będzie trwały podkład mone­
ty polskiej. Nawet, gdyby Ojczyźnie 
groziło niebezpieczeństwo do tego to- 
pnia, że musianoby szukać ratunku w 
tym złocie, to i wówczas jsszcz# nie 
wolno go będzie sprzedać, lecz, co naj­
wyżej, zastawić. W Rzeszowie zawią­
zała się Sekcja zbiórki złota i srebra 
Związku Niewiast Katolickich przy 
Komitecie Obrony Pańrtwa i przyj­
muje dary (w gmachu Kasy Oszczę­
dności I I  p.) codziennie od godz. 
10—12 w południe.

Czystość sprawy i wykluczenie 
wszelkich niedomageń gwarantuje spe­
cjalna Komisja rządowa, jak również 
i sama manipulacja nadzwyczaj szcze­
gółowa i skrupulatna.

Mowę swą zakończyła p. Delegat­
ka odczytaniem następującej rezolutji, 
którą oklaskam' przyjęto:
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Wiec obywatelski w Rzeszowie, w 
dniu 13 września I9z0, uznając ciężkie 
położenie Państwu polskiego, w które 
wtrąciła je z jednej strony rabunkowa go- 
spodarka zaborców, z drugiej zaś skutki 
sześcioletniej wojny światowej, przewa­
lającej się bet przerwy przez nasze zie­
mie — wzywa wszystkich Obywateli i 
Obywatelki da jak najofiarniejszego od­
dawania złota i srebra na podkład wa­
luty, m umożliwi należyte zot ganizowanie 
skarbu polskiego i podniesienie waluty 
polskiej.

Dr. Tałasiewicz podziękował refe­
rentce za gorącą przemowę w imię 
dobra państwa, poczem wiec został 
rozwiązany.

Huczne oklaski licznie zebranej 
publiczności świadczą, że akcja wszczęta 
trafi na podatny grunt patrjotycznych 
obywateJi Rzeszowa.

Ładne widoki.
Jcd rą  z najpow iżnnjszych trosk

!>rzed zimą, to aprowizacja. Wierzy- 
iśmy niezachwianie, że już ten rok 

będzie inny, że chleba przynajmniej 
będzie podostatkiem. A były do tego 
uzasadnione powody. Rok dobry, za­
siewy liczniejsze, wydatna praca na 
roli, plony przeważnie pi“kne, z wy­
jątkiem żyta i to w niektórych tylko 
obszarach ziemi polskiej. Psz&nica, o- 
wies, jęczmień urodziły się ! S itna by­
ło wbród!

Sejm uchwalił ustawę o kontyn­
gencie częśmowym, zabezpieczającą w 
zupełności rolnika, jego rodzihę i jego 
oborę, reszta miała pójść na rozsprze- 
a a i z wolnej ręki t. zn. dla miast. 
Niespodziewanie spadło na Pojskę bol­
szewickie nieszczęście. N ajżyźnieiza 
ziemia, najechana, utraciła nieprzeli­
czone skarby dla wyżywienia. W re­
zultacie rolnik odda kontyngent prze­
pisany, wojsko wykupi potrzebną mu 
ilość zboża, ale dla miast zostanie nie 
wiele, zresztą wykupią pozostałość 
żydzi; pasek będzie kwitł dalej, a 
wkrótce zaświtać może ten sam stan, 
jak roku ubiegłego. Jeść będą paska- 
rze, niektóre zrzeszenia i organizacje, 
umiejące bezwzględnie wymusić ha 
państwie, czego tylko zapragną. Zo­
staną liezne rzesze robotnicze i urzęd­
nicze w mieście, zostanie najbiedniej­
szy mieszkaniec miasta, którzy me 
będą w stanie kupić chleba po cenie, 
do jakiej on dojdzie.

Zawiodły chwilowo rachuby. Bo 
przypuśćmy, że Rząd, przyjmując ce­
nę wy kupna zboża /00 Mk za 100 kg. 
(poznańskie chciało 600 Mk) sądził, że 
przy zapowiadających s’ę urodzajach 
u trzy ma się z niewielką różnicą ta sa­
ma cena i we wolnym handlu, to na­
jazd bolszewicki przekreśl ł ten ra­
chunek. Już dziś słyszymy, że cena 
zboża dochodzi do 4 tysięcy Mk. a co 
jeszcze będzie, nie da się przewidzieć. 
Robotnik ani tembardziej urzędnik nie 
kupi bezwarunkowo tyle, aby mógł 
eiehie i rodzinę do nowego utrzymać.

Zostaje ratunek, albo Gmina zakupi, 
póki tańsze, zboże, zamagazynuje i 
uchroni od kupna po paskarskich ce­
nach, albo Rząd będzie musi *t drogo 
kupować mąkę zagraniczną. W ka­
żdym raz.e wyszliśmy ze zbyt wyso­
kiej skali. Cena maksymalna zeszło­
roczna była 140 a teraz 700 Mk. W  tym 
stosunku nalt-ży się spodziewać wzmo­
żenia się paska, o ile oczywiście Sejm 
i Rżiąd nie zatamuj |  drożyzny. — Drugi 
ratunek, to ziemniaki. Te przynaj­
mniej obrodziły wspaniale i to wszę­
dzie bez wyjątku Kto wiec nie doje 
chleba, dopcna ziemniakami, gdyby 
tylko nie pewna przeszkoda, a nią 
jest... ich cena.

Dziś nu targu wprost u producenta 
trzeba zapłacić 15—20 Mk za garniec 
t. zn., że korzec (blisko 100 kg.) ko­
sztowałby 4S0 —640 Mk. To jest ni- 
czem nie usprawiedliwiona lichwa, 
którą toleruje się, bo niema dość 
mocy i przepisów, które by wzięły 
biednego konsumenta w opiekę. Cena 
za korzec w sprzedaży większej do­
chodzi u nas do 240 Mk. I  ta cen# 
n i dzisiejszy rok jest bezwarunkowo 
wygórowana. W poznańskiem, na mi ej­
scu, kosztuje dziś 100 kg. do 80 Mk, 
transport kolejowy podraża tę ilość 
do 160 Mk, jakże wiec można u 
brać za 100 kg. do 240 Mk, W  tym 
roku z morg« rolnik zbierze około 80 
cetnarów, jeden więc mórg przyniesie 
mu przychodu, powiedzmy, od 16.00U 
do 19.200 Mk, gdy ta sama ziemia 
rodziła mu przed wojną w najlepszym 
razie ziemniaków za 160 koron. Gdzież 
jest więc usprawiedliwienie takich nie­
pomiernych zysków. Powinna być, wła­
śnie w tym roku, wydana cena ma­
ksymalna na ziemniaki. Ten stan rze­
czy musi wpłynąć w pierwszym rzę­
dzie, i to właśnie wbrew wszelkim 
wysiłkom ze strony Rządu, na obni­
żenie wartości naszego środka płatni­
czego. Obdzieramy sami siebie, w ślad 
za tern pójdzie tylokrotne podrożeni* 
ubrań, bielizny, butów, robocizuy. Te­
go musimy we własn , m interesie pań- 
stwowj m uniknąć. Niektórzy posiada­
cze wielkich obszarów ziemniaczanych 
chcą ratować walutę przez puszczenia 
na gwałt w ruch gorzelni, bo ci filan­
tropi wyrachowali sobie, że w tej 
przeróbce uzyskają nie 200 Mk ale 
800 Mk za 100 kg. ziemniaków. Za­
chodzi obawa, że wtedy stan uprowi- 
zacyjny jeszcze bardziej się pogorszy, 
bo nic łatwiejszego, jak me wykopać 
na czas ziemniaków, narazić je  na 
przemrożenie, co zresztą, na „brachę“ 
niema żadnego wpływu, owszem do­
brze robi. A mamy w powiecie kilka 
gorzelni, te już cieszą się na wielką 
ilość ziemniaków, których my jeść nie 
będziemy. — Tak więc siłą wypad­
ków, mimo najlepszych zapowiedzi tej 
kampanii aprowizacyjnęj, stajemy zno­
wu jeżeli nie przed widmem głoau, 
to w każdym razie przed trudny do 
rozwiązania zagadką i to dla Widu. 
Gdyby Sejm i Rząd chcieli pomyśleć 
i o nas głodnych zawczasu, musieliby

ozemprędzej ustalić surową ustą^ą 
granice ceny w wuluym handlu na 
zboże, chleo i ziemniaki, gdy miyea 
i tak poczyna brakować a cena eywąj 
wagi jest wprost zawrotna.

0 rurach magistrackich.
(Z  posiedzenia Rady miejskiej).

Na ostatniem posiedzeniu Rady g— 
uchwalono znaczną większością spra# 
dać rury wodociągowe. Kosztowały 
one przed wojną 121.000 kor,, daiei^

fmina spodziewa się otrzymać ocołe 
mil. Mar., Z pieniędty otrzymanych 

gmina miała z»miar spłacić resitę po­
życzki wodociągowej 8% mil., zasilić 
fundusz aprowizacyjny, a p iiostałą 
reeztę umieścić w jakimś przedsią- 
biorstwie, a właściwie mieć z*ip&9 
bieżące w ydatti administracyjne.

N* pozór sprzedaż wydaje się b»r- 
dzo korzystną. Jeżeli jednak weeoie-

wartość marki w żyoiu codzies- 
nem, widzimy, że wszelkie a r tjk u łr  
podskoczyły w stosunku do cen przed­
wojennych o 80 do 100 razy, ezyl 
żo rury te powinny dzisiaj przedsta­
wiać wartość 10 do 13 miljouów. Gmi­
na więc interesu nie ro b '

Nie wierny, kto te rury kupuje i 
na co kupui#. Ktokolwiek jednak ka­
puje, czyni co na interes; dla niego 
warueoą więcej, aniżeli za nie zapłaci, 
tylko dia gminy widooznie nie war­
te są, I iedy się ich pozbywa. Na eo 
kupuje? Najprawdopodobniej dla wo­
dociągów. Więc zn tjd jie się miasto, 
dla którego opłaci się nawet w tyeh 
czasaoh Wodociągi budować, tylke 
Rzeszowowi się nie opłaci.

Sprzed ająo rury, a wiec część ma- 
terjału już gotowego, usuwamy spra- 
rę wodociągów ua bardzo a. barda* 

daleki plan. Nie ulega bowiem wą- 
rpliwośoi, że od zawarcia pokoju przeć 
bardzo diugie lata czekać będziemy 
musieli, aby eony wyrobów fabrycz­
nych dosziy do cen przedwojennych, 
o ile wogóle dojdą; jeśli więc my, 
ozy dzieci nasze zechcą budować 
dociągi, za rury, które posiadamy, kte 
wie, ile płacić będą musieli i czy my 
przez sprzedaż nie utrudniamy im 
realizacji tak do życia koniecznej in­
westycji, jak wodociągi. Dzisiejsza 
gmina gospodaruje jednak na dzisiaj, 
nie na jutro.

Rada gm. na przedstawienie Ma­
gistratu przyszła atoli do przeświad­
czen i, że gmina znajduje się w tak 
opłakanym stanic finanso rym , że musi 
•ię zacząć wysprzedawać, aby zdoby­
wać pieniądze na konieczne, bieżąca 
wydatki. L) otąd uchwalono sprzedaż 
akumulatorów z elektrowni wpraw­
dzie popsutych), maszyny parowej, 
teraz rur wodociągowych. Gdyby nam 
z czasem pieniędzy brakło, mamy jasz­
cze dużo do sprzedania, (może gmach 
Magistratu? przyp. Redakcji).

R. Wilk postawił wniosek, że sko­
ro Rada sprzedaż rur uchwali, nie na­
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leży z tych piemędzy długów spłacać, 
ale możliwie całą uzyskany cenę wło 
żyć w przedsiębiorstw* bądź istnie­
jące, bądź stworzyć się mające. Je­
dynie racjonalne wyjście, bo pieniądz 
suyskany nie pójdzie na marne i nie 
•traci na wartości. Ale na to trzeba 
w gmiDis ducha przedsiębiorczości, 
którego brak, a to staoza gm.ne w co­
raz  większą ruinę finansową.

Klub P. P. S. zgodził się n» sprze­
daż rur pod warunkiem, żs z uzyska­
nych pieniędzy ‘2 mil. obrócone bę­
dzie na budowę domów robotuiczyoa.

Z teki reportera.
Kupcy nasi nie znają widocznie 

doniosłości reklamy i nie umieją wy­
korzysta 6 każdej sposobnoóoi, aby po­
starać się o szybki abyt swoich to­
warów. Bo oto: na ulioaoh naszego 
miasta ciemności, niozem dziesiąta 
p lag- egipska, (a może to już znak 
wyjfoia żydów? przyp. skład.) Idziesa 
•obie spokojnie pryncypalną ulioą 8 
M 'a, aż tu nagle uderzasz całą swą 
objętością w Bogu duoha winnego 
drugiego obywatela, krótkie „prze­
praszam'* i idziesz dalej. Nagle cie­
niutki szlifowany głosis: „aoh mógł­
by  pan przecież trochę uważać.1* Naj­
pierw skąd ona wie, że to ja, a po 
drugie, ozy rzeozy wiście nie uważam. 
Tu znowu nadziałeś etę na jakioś że­
lazne sztaohety sterczące wpoprzek 
żrotoaru, dalej zaczepiła o ciebie ku- 
oharka, niosąoa swobodnie wodę na 
długich koromestaoh, 1 tak po jsielu 
przeszkód lob natrafiasz na jakiś mur 
w pośrodku ulicy, a po dobrem zba­
daniu orjentujesz się, żeś oburącz objął 
wieżę famą. Coby w talnm wypadku 
arobił kupiec amerykański? Następne­
go dnia widniałyby już afisze „la­
tark i ręczue, na na Ktę^oliwę lub świe- 
oe, tanio sprzedaje handel x. x. Z po­
wodu panujący oh ciemności w mie­
ście, towar rozchwytują. Spieszcie się, 
ja k  długo zapas starczy1*.

I  z pewnością zrobiłby na tern do­
bry interes. Radzimy więo naszym 
kupoom, aby podobnie postąpili, bo 
nie zanosi się ua to, aby powyry­
wane i zepsute lampy wnet naprawił 
nasz magistrat. Spróbujcie, a wynik 
pomyślny jest pewny.

Jak zarabiają nasi piekarze.
Stacja posiłkowa, korzystająo z o- 

fiarnośoi Amerykańskiego „Czerwone­
go Krzyża**, pobiera od niego mąkę, 
m której daje wypiekać ohleb dla prze­
jeżdżających rannych i ohoryoh żoł­
nierzy.

"W trzeoh firmach piekarskich pró­
bowała dotąd Staoja posiłkowa wy­
piekać ten ohleb i oto do jakioh do-

szta rezultatów, które ta  na wiecuią 
rzeozy pamiątkę drukujemy:

Piekarz Gross: ze 1*24 kg. dostar­
czonej mąki odstawia 162 kg. ehleba 
i pobiera za wypiek każdorazowo 
350 Mk.

Piekarz Babula: ze lz4  kg. dostar­
czonej mąci odstawiał 124 kg. ehleba, 
czyli jak wynika z raohunku Grossa, 
pozostawiał dla siebie jako wynagro­
dzenie 38 kg. chleba, co lioząo tylko 
40 Mk za 1 kg (dziś biorą nawet 
więoej) daje już 1.520 Mk za jedno­
razowy wypiek.

Piekarz Wieceertak: ze 115 
mąki dawał 140 boohenków chleba, po 
700 gramów boohenek, ożyli ri»em 
100 kg. i 10 dkg chleba i kazał so­
bie jeszoze ponadto płaoió po 2 Mk 
od bochenka, a więo razem 286 Mk. 
Obliczywszy to w stosunku do ra­
chunku Grossa, odliczał dla siebie za 
wypiek 49 kg. i 40 dkg. ohleba, oo 
lioząo po 40 Mk za 1 kg. daje 1.976 
Mk, Jeżeli do tego dodamy 286 Mk 
pobieranych w gotówce, wypadnie 
2.262 Mk jako wynagrodzenie za je ­
dnorazowy wypiek ohleba ze 115 kg. 
maki.

A zatem za wypiek z 1 kg. mąki 
brał Gross 2 82 Mk, Babula 12-25 Mk 
wreszcie Wieozorzai; 19-66 Mk.

Ładni filantropi !

W   — ----------------------------------------

Listy z powiatu.
U --------------------   «

Poseł Dąbal i jego wyborcy.
TARNOBRZEG.

Na zebraniu Wójtów i delegatów 
wszystkich gmin powiatu Tarnobrze­
skiego dnia 1 września ]92J w Tar­
nobrzegu w sali „Sozoła** u ‘Uwalono 
następującą rezolucję:

1) Ponieważ Tomasz Dąbal, poseł 
na Sejm Ustawodawczy z 44 okręgu 
wyborczego w piśmie swojem „J o- 
dność Chłopska** N.. 20—22 z 8 sier­
pnia 1920 i*., tak w artykule wstępnym 
pod tytułem „Spojrzeć prawd w 
oczy“ jak  i w innych nawołuje wy­
raźnie do bolszewizmu i do obalenia 
obecnego Rządu Rzeczypospolitej.

2) Ponieważ wyż wymien:ony w 
mowie swej wypowiedzianej w Sejmie 
w Warszawie, sesja 3, posiedzenie 
166 wypowisdział się wyraź aie za bol- 
szewi smem i do niego nawoływał za 
co mu nawet Mirszałek Sejmu głos 
odebrał i ogólne oburzenie na siebie 
w Sejmie wywołał,

3) Ponieważ poseł Dąbal czyuił to 
w chwili, kiedy by t Rzeczypospolitej 
był zagrożony, a nieprzyjaciel znaj­
dował się pod bramami stolicy Państwa 
cały zaś naród do obrony Ojczyżny 
się organizował, a przez to popełnił 
zdradę stanu przeciw Państwu i za­
wiódł zaufanie swych wyborców, prze­
to zebrani dziś na wieou Naczolnicy

( wójuia) i delegaci gmin całego po­
wiatu Tarnobrzeskiego jednogłośnie 
uchwalają:

'I. W yrażają wotum nieufności po- 
ełowi Tomaszowi Dąbalowi z tern, że 
od dnia dzisiejszego więcej go za swe­
go posła nie uważają.

II. Wzywają Sejm, żeby natych­
miast usunął posła Tomasza Dąbala 
z Sejmu i oddał go w ręce Sądu do­
raźnego.

III*. Zwracają się do Władz woj­
sko wy oh, ażeby te natychmiast ode­
brały postowi Tomaszowi Dąbalowi 
rangę oficerską, którą jako zdrajoa Oj­
czyzny nosić nie powinien.

IV. Zwraoają się do Prokurafcorji 
Państwa, ażeby ta pociągnęła Toma­
sza Dąbala do odpowiedzialności za 
zdradę stanu.

V. Zebrani uchwalają wotum ufno­
ści i podziękowsuie Posłowi Krempie 
i-a jego patrjotyczne zachowanie się i 
nawoływanie do obrony Państwa i za­
pisywania Pożyczki Odrodzenia.

YI. Zebrani uohwalają przez akla­
mację wyrazić cześć i podziękowanie 
Naczelnikowi Państwa, Radzie Obro­
ny Państwa i Rządowi na ręce P re­
miera, M.nistrów Wicentego Witosa i 
Żołnierzowi Polskiemu za uratowanie 
Rzeczypospolitej »  n;ewoli bolsze­
wickiej .

Następują li< za© pieczątki i pod­
pisy naczelników gmin.

KRONIKA.
Od administracji „Ziemi 

Rzeszowskiej**. Z  powodu zna­
cznego podrożenia papieru gazeto­
wego i znacznej podw yżki płacy d ru ­
karskiej, zmuszeni jesteśmy podnieść 
eenę egzemplarza na 3 m arki. Sza­
nowni Czytelnicy raczą uwzględnić 
to koniecznością podyktowane podro­
żenie niniejszego czasopisma i po­
przeć nasze usiłowania.

Szanownym P. T .  Prenumeratorom 
zwracam y uwagą na załączone do nu­
meru zestawienie ich rachunku i upra­
szamy o nadesłanie zaległych kw ol 
załączonym czekiem P. K. 0.

Dywidenda za 1919 r. do podjęcia. 
Spółka hod. drobiu w Rzeszowie wzy­
wa swyoh członków, aby do końca 
września b. r. zeohoieli podjąć dywi­
dendę od udziałów. Przedłożyć należy 
książeozkę udziałową.

Komisja dla rozpatrzenia rekursćw 
oo do kontyngentu zboża objeżdża c*d 
ubiegł, poniedziałku powiat. Rekursy 
są najosąśoiej uzasadnione stądsmubue 
także horoskopy na najbliższą przy­
szłość, bo wobec nowej ustawy ilość od­
stawionego z podziału zboża będzie nie­
wielka. Może to otworzy oczy Gminie 
Rzeszowa, że najwyższa pora na za-
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kapjuo jak nt jw ię bszej ilości ziarna z 
wolnej rA i aby z chlebem nie było 
tak, jak ze/tłego Toku.

Koncert symfoniczny orkiestry gar- 
bizoiiu. warszawskiego odbędzie się w 
nasztm mieście w niedzielę dnia 19 

września w sali „Sokoła14.
Koncert ten będnio wybitny atrak- 

eją dla wsaystkioh miłośników muzy­
ki, tern bardziej, że orkiestra garni­
zonu warszawskiego pod Latntą p. 
Sielskiego jest najlepszym obecnie ze­
społem symfonicznym w Polsce. Ze­
spół liczy około 60 ludzi. Celem kon- 
cena jest propaganda pożyczki pań­
stwowej Przypuszczać należy, że za­
równo sam koncert jak i cel patrjo- 
tyczny zgromadzi liczną publiczność. 
Ceny miejso siedzących: 40, 30, 20 
Mk, stojących 16 Mk Początek o go­
dzinie 8.

Uroczyste pozegn&nie kompanji mar­
szowej 17 p. p., odchodzącej na plac 
boju odbyło się na podwórzu kosza­
rów Hallera we czwartek dn. 16 Im.
0 godz. 5 pop. Imieniem Kom. Obro­
ny  Państwa przemówił p. prof. Pabjs n
1 wręczył odchodzącym zuchem har- 
monję ręczną, jeko dar Komitetu, by 
przy jej dźwiękach śmiało i wesoło 
szli bronić kraju i jako zwyoięzoy wró­
cili zdrowo do domów. Zebrane panie 
rozdały papierosy i łakocie, a cała 
uroczystość miała nadzwyczaj serde­
czny charaktpT, św'adcząoy o żywem 
współdziałaniu całej ludnośoi z naszą 
dzielną arnną.

Ordery, g&lony, monety złote i sre­
brne, biżuterje, monety miedziane i 
niklowe zbiera na podkład waluty 
„Sekcja zbiórki złota i srebra" codzien­
nie od 10 do 12 w gmachu Kacy 
Osrozędności. II p.

„Co robić dalej". (Głos Nar. Nr. 
215.J Riorąc pod uwagę, że żydzi, po 
ostatecznem zdemaskowaniu ioh isto­
tnych uczuć dla Polski podczas in­
wazji bolszewickiej, zażądali od rządu 
bezzwłocznego określeria stanowisku, 
jakie zamierza cn zająć w kwestji ży- 
dowskitj w kraju naszym, warsz. Tow. 
Rozwój zwołało olbrzymi wiec do sa­

li Muzeum przemysłu i rolniotwa pod 
hasłem. „Co robić dalejV“ Po licz­
nych przemówieniach, uchwalono je­
dnomyślnie następujące rezolucje: 
Wzywa się Rząd, aby z określeniem 

awego stanowiska i wypowiedzeniem 
go urzędewnie żydom wstrzymał się 
do czasu zebrania w tej sprawie opinji 
całego kraju, nie wcześniej jednak, aż 
będzie się mógł wypowiedzieć cały 
kraj w ostatecznie ustalonych jego gra- 
nioach. oraz wzywa się Rząd, ażeby 
w  stosunku do żydów, kierował się 
bezwzględnie interesami i dobrem kra­

ju, porzuciwszy politykę dotychczaso­
w ą słabości względem żydów zdrajców.

Zaż&rty automobilista. W  niedzielę 
przedostatnią popołudniu jechał z ul. 
Sokoła średnim tempem automobil ukra­

iński i na skręoie przy wieży farnej 
ku ulioy Kościuszki Wjjadł na lampę, 
stojącą na rogu, Trszoząc ją  zupełnie. 
Na przedniem siedzeniu było dwu 
wojskowych ukraińskich, na ty lnem 
oficer ukraiński i dziwić się wprost 
trzoba, Njak na zakręoie, na którym 
można oł rócić ozwóiką w drabinias­
tym wozie, dorożka automobilowa, ra­
czej jej szofer, nie potrafił wyminąć 
mizernej latarni, narażająo miasto na 
powiększenie egipskich prawdziwie 
(■icmiicśoi i na wyrzucenie kilku ty ­
sięcy Marek z pustego i tak mieszka 
magistrackiego. Cfiara zażartego auto- 
mobilisty, w postaci połamanego słupa, 
leżała bardzo długo pod kościołem i 
nie miał się kto nad nią zmiłować!

Ceny na tut* arach ukazują się po
sklepach, jtk  grzyby po deszczu. Oka­
zało się, że wieszoie da się to ZTobić. 
Dla odbiorcy jest wielką wygodą, 
kupcowi rzetelnemu przynosi to tylko 
zaufanie ze strony publiczności. Moża 
więo teraz ceny ujednostajnia się. Po­
winno to pociągnąć za sobą i ustat­
kowanie się cen za predukty rolne na 
taigu. "W każdym razie Komitet prze- 
ciwlicbwowy zwiał sobie wiele tiudu, 
ale .jego energiczne wystąpienie nie 
pozostaje bez owoców.

Wyrok! sądewe za lichwę. Krako­
wski sad ok^ęgcwy skazał Marję "Wa­
rzechę z Rzeszowa za lichwę mlekiem 
na 10 dri aresztu zam. na 1CC0 Mk. i 
na dodat. grzywnę 10C0 Mk.- Marję 
Czechnkką z Rzeszów a za lichwę mle­
kiem na 10 dni aieszm, zem. ra* 1000 
Mk. i na dodat. grzy wi ę 1000 Mk.; 
Mojżesza EksteJna z Rzeszowa za li­
chwę mięsem na 10 dni aresztu, zam. 
na 6c00 Mk. i na dodat. grzywnę 
6CU0 Mk.; Andrzeja Wieczerziaka z 
Rzeszowa za lichwę bułkami na 10 
dni aresztu, zam na grzywnę 2COO Mk. 
i na dodat. grzywnę 15< 0 Mk., Mi­
chała Świdra z Matysówki za lichwę 
serem na 3 tygodnie aresztu i 5000 
Mk. grzywny: Mojżesza Eksteina z 
Rzeszowa za lichwę mięsem na 3 ty­
godnie aresztu, zam. na 3000 Mk. i 
nfc dedat. grzywnę 20C0 Mk.; Jakóba 
Waohtla z Rzeszowa za lichwę mię­
sem na 14 dni aresziu i na dodat. 
grzywnę 1000 Mk.; Pinkasa Klein- 
mtintza z Rzeszowa za lichwę mięsem 
na 8 tygodnie aresztu, zam. na grzy­
wnę 2000 Mk. i na dodat. grzywnę 
2000 Mk.

drobne pieniądze 1, 2, 10 i 20 ha­
lerzowe, z powodu braku tejże mo­
nety fenigowej, mają według rozpo­
rządzenia Ministerstwa Skarbu war­
tość równorzędną fenigów.

Podziękowanie. Powiatowy Komi­
tet Obrony Państwa otrzymał nastę­
pujące pismo: Kompanja marszowa 
X/2 składa podziękowanie Komiteto­
wi Obrony Państwa w Rzeszowie za 
sprawienie harmcnji Dar ten rozu­
miemy, jako dowód serdecznyoh uozuć 
społeczeństwa dla wojska. — Cześć!

Rbk 5681 według kalendaraa ży­
dowskiego, rozpoczął aię 13 bm. Xf~  
dai obchodzą to święto uroczyście.

■ —  ----------------------------* 5 — f
Kronika żydowska.

aJ_________________________ : . f e

Ula kogo bolszewicy walczą t
Pismo „Myśl Nićpodfegła" otrzy­

mała z frontu dokument hiatoryozuy, 
w  sprawie żydowskiej wagi pierwzzo- 
rzędnej. Znalazły go wojska nasze w 
jednej z kancelarji bolszewickich, zdo­
bytych w Żytomierzu. Dokument te* 
w przekładzie dosłownym brzmi: 

Całkiem poufnie.
Po przeczytaniu zniezczwć.

20 marca 1920 roku.
Rozkaz Nr. 451.

Wobec ttgc, że skład osol :sty na­
szej dywizji rozpada się na dwie czę­
ści jaskrawo od siebie rożne, miano­
wicie zagorzałych komunistów'pocho­
dzenia wyłącznie żydowskiego i mo­
bilizowanej sabotażowej hołoty po­
chodzenia mii jscowego imobilizowa- 
nuju sabotnżnuju swołocz mieslnaww 
proischożd’enjs), rozkazuje wszystkina 
dowódzcc m rot, szwadronów i baterji 
powierzonej mi dywizji bezwarunko­
wo: Podozas wystąpień dywizji na 
linję bojową rozkazuję posyłać na 
wszy stkie stanowiska czołowe i wy­
wiadowcze wyłącznie czeiwono-gw ar- 
dzistów poohcdzen.ia miejscowego, a 
pod żadnym pozorem żydów, tymzaż 
powierzać roboty polityczne, kance­
laryjne, dyżury i t. p.

Na podstawie depeszy towarzysza 
Goldberga, komisarza sztabu X II ar- 
mji, Nr. 764 z 17 marca b. r.

Komendant dywizji: Kon.
Komisarz wojenny: Ticbtnhergt
Szef sztabu- dywizji: Ziukelmun.
Na dokumem ie wyciśrięto okrągłą 

pieczęć z symbolami republiki sowie­
ckiej, a na odwrocie widnieją podpisy 
dowódców, kłórzy rozkaz przeczytali 
i przyjęli do wiadomości. Żyd, który 
stał na czele kancelarji, stracił wido- 
oznie głowę podczas popłochu, wywo­
łanego zjawieniem się wojsk polskich 
i dokumentu nie zniszozył, a ten do­
stał się do rąk polskich.

Z Powiał. Komitetu Obrony Państwa.
Zbiórka złeła i srebra przez Sekcję 
Związku Niewiast Katolickich przy Ko­
mitecie Obrony Państwa w Rzeszowie

Pierwsze dwa dni zbiórki złota i 
srebra na rzecz Skarbu Państwa dały 
następujący w ynik: P. Janina Marcin­
kiewicz 17 gr. zł, 108 sr. P. Aniela 
Majewska 1 para kolozyków z  turk., 
2 spinki zł., szpilka szyldkretowa z 
granatem i b5 gr. zł. PP. Szczęśni Ja­
siewiczowie l&i/2 Sr- zł., 38 gr. sr. 
P. Maija Sohneiberżanka 65 gr. sr. 
PP. Mai ja, "Wifctoija i Ewa Czerm-i-
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•kie 19 gr. zi., 907 gr. sr. P. Dr. Zy- 
jfm ant TaUsiewior 14 gr. zł., 675 gr. 
•i. P. Wiktorja Czermińska 100 Mk 
gotówką. PP. Zygmunt i Ma.ja Pola- 
kowsoy 16 gr. zł., 306 gr. sr. P. Ja ­
dwiga Mikosz 92 gr. sr. Ks. Wawr*/-  
»ieo Materniak 8 gr. zł. P. Marja Iu- 
dycka 4 gr. zł., 4 gr. sr P. Marja Ła­
wkowa 7 gr. zł., 13 gr. sr. P. Czesła­
wa Laohówna 2 gr. zł., 1 gr. sr. P. 
Stanisław Granzon 12 gr. sr. PP. Sta- 
misław i Wanda Białasowie 13 gr. zł., 
40 gr. sr. P. Marja Jeńcówna 1 złoty 
zegarek, 2 gr. zł., 64 gr. sr. P. Marja 
Czechowa 45 gr. nirlu, 10 gr. zł., 20 
gr. sr. P. Stanisława Kudrzańska 13 
gr. zł., 45 gr. sr. P. Drowa Aleksan­
dra Biesiadzka złoty order po śp. Dr. 
Biesiadzkim, 24 gr. zł., 637 gr. sr. P. 
Maroela Kupiszewska 18 gr. sr. P. 
Albin ("'wiek, żołn. W. P ranny 19 
gr. sr. Ks. Dziekan Tokarski 11 gr. zł. 
P. Anna Wawrzykowska 21 gr. zł., 
*2  gr. sr. P. Dr. Samoela Reiohowa 
100 Mk gotówką, 50 gr. sr. PP. Józe­
fowie Pieozonkowie 9 5 gr. zł., 129 
gr. sr. PP. Drowie Hinzowie 23 gr. 
»ł., 340 gr. sr. P. Aleksandra Octma- 
»ó%ua 3 gr. zł., P. Marja Smieszkó- 
■wna 61H gr. miedzi, 20 gr. bronzu, 
H gr. srebra. P. Stanisław B*rtynow- 
■hi galony od munduru brutto 152 gr.

Mprawoedtmie Sekcji Stwałnianej P. AL 
O. P. za czas od 21— 31. 8. 1920.

W szwalni bezpłatnej uszyto 245 
■par kalesonów i 20 par naprawiono 
(dla Intendantury;

W szwalni płatnej uszyto z 4 sztuk 
płótna, kupionyoh za 21. 970 Mk. 53 
garnitury bielizny i 39 par onuoek. 
Bielizna ta wysłana będzie przez u- 
anyślną delegację na front żołnierzom.

Dla Intendantury 17 pp. uszyto 
w tejże szwalni 55 par kalesonów.

Dochód sekcji szwaloianej Białego 
Krzyża w miesiącu sierpniu wynosił 
32.207-20 Mk., 'rozohód 31.550 Mk. 
Baldo 657.20 Mk.

Z pow. Komitetu Obrony Państwa 
•zwalnia otrzymała 21.000 Mk, resztę 
•  datków społeozeństwa.

Wykaz Gmin składających podatek mor­
gowy od 31. 8. do 10. 9. 1920. 
Palikówka 2191 M. Zarzeoza 219 

M. Drabinianka 1340 M. Białka 1205 
M. Przybyszówka 1573 M. H»dle 
Szklarskie 972 M. Rogożnioa 1047 M. 
Lutoryż 751 M. Rudna mała 1256 M. 
Trzebowisko 144 M. Terliozka 650 M. 
Zgłobień 915 M Bzidnka 911 M. Ba­
bica 1126 M. Rudna wielka 1428 M. 
Lipie 1508 M. Woliozka 399 M Za- 
ozernie 1029 M. Wysoka 1880 M. 
Straszydle 2428 M. Jrw ornik, polski 
88u M. Jawornik przedmieście 1779 
M. Bratkowioe 3880. M.

Podarek ozynszowy (25% ozyn- 
■zu) pobrany od 24/8 do 10 9 1920 
*.273 Mk.

Wyka* datków dobrow lnyek tlośonyeh 
P. K.O. P M dnia  21. 0-. -  10 9.1920. 

G mina Siedliska 983 50 ML K asa 
miejska 8 50 M. Gm. Trzciana 141 M. 
Gm Zaczernię 1009 M. Gm. Przy­
bysze wka 100 M. Gm Brzozowa 
130 M Pogwizdów 196 M Przyby­
szówka 168 M. Red. Ziemi Rzeszo­
wskiej 319 M. P. X. 30 M. Gm. Ea- 
toma 94 M. Dylągówka 87 M. Łąka 
75 M. Ks. Bauer 209 M. Ks. Motejka 
100 M. Ks. Kisielewicz 209 M. Gm. 
Staromieście 509 M, Red. Ziemi Rze­
szowskiej 1090 M. Gm. Bzianka 49 M. 
Gm, Sołonka 90 ML P. Józef Leszeki 
200 M. Gm. Przybyszówka 27 M. Gm. 
Bratkowioe 156 M. Gm. Głogów 795 
M. Wola Cioha 4 4 M. Pog ̂ izdów 33 M. 
R&rławówka 232 M. Gra Raoławówke. 
18 M. Gm. Zabajka 25 ML Ze zaminuj 
Koron na Marki 30 M. Związek Zra- 
mian Oddział Rzeszów 1400 M. Gm. 
Stooina 143 ML Świloza 80 M. Stra­
szydle 170 M. Gm. Rafałowska Wola 
230 M

Dary w naturze złożone dla Staeji po­
siłkowej od 16/8 Uo 31/8 whp.tme. 
Dwory dawały mleka przez sier­

pień następujące ilości: Zalesie 10 It. 
Mrowia 2 It. Jasionka 4 lt. Begu- 
ohwała 10 lt. Rudna 5 it. Trzebo­
wnisko 10 lt. Babica 1U lt. 16/Y] tl 
Lipie koło Głogowa 2 q. kartofli, 
138 jaj, 1 ser. Gm. Łikawieo prze^ 
p. Reszozyńskiego 348 jaj, Ł onleb, 
20 kg. zboża mię^zanego, 2 garnce 
kartofli, 30 dkg. masła, 2 serki, 2 go­
mółki. P. Polańska kosz jabłek. Gai. 
Zwięozyca przez p. K iziratcrza Skal­
ski ego 112 lt. mleka, 3^;hleby, ]/j lt. 
masła, 2l/2 lt, pęcaku, 36 jaj, 300 kg. 
kartofli. Gm. W  fllczka przez p. L i ­
szewskiego 3 kopy i l l  sztuk jaj. P. 
Bieniaszewski z W/soki<j 1 koszyk 
jabłek, 1 kg. masła, 4 ohleby, 1 ser. 
Gra. Błażowa przez ks. Marcina Gła- 
za 14 kóp jaj, 35 chlebów, 1 ser, 1 o- 
sełk*. masła. Gm. Załęże przez p. Ja- 
kóba Szydełkę V2 kg. masła, 75 kg. 
kartofli, 2 lt. mleka, lVt kopy jaj, 1 
»er, 1 chleb. Gm. Piątkowa przez p. 
Pawła Ciołka 3 chleby, 10 kg. sera, 
75 kg. kartofli, P. Czadkowa 50 bu­
łek. 18/YIII. Gm. Miłocin przez P. K. 
O. P. 1 chleb, 2 sery, 2 gomółki, 66 
jaj, 4 koszyki jabłek. Gm. Jawornik

Erzez p. Waklińskiego 570 jaj, 3 chle- 
y, woreczek maki pszennej, wore­

czek żytniej, woreczek pęcaku, 1 p. 
papierosów. Jawornik przedmieście 
16 kóp jej, ] kg. masła, 1 kg. sera. 
bakon. Gm. Jasionka 5 kóp jaj. Gm. 
Miłocin 3 ohleby, 36 kg jabłek. Gm. 
Cierpisz 2 kopj^ jaj, 1 q. kartofli. 
P. naczelnik stacji Strzyżów 1 ohleb. 
19/YIII. P. Jadwiga Nowak 16 jaj, 
1 ser. P. Szeligowa 27 jabłek, P. Ma­
ria Ederowa z Rawy Ruskiej 20 l t  
mleka. Gm. Lubenia 3/4 lt. masła, wo­
rek kartofli, worek pęcaku, 11 kóp i 
16 »zt. jaj, 10 kawałków sera, 13 głó­
wek kapusty, 1 chleb. Z gm Słocina 
p. Anna Stanio 7 lt. mleka, 1 chleb,

p. Ju lja Frankowa 8 lt. mleka, p. Za 
fja Osikowa 6 lt. rnloka, 1 ser, p. Sza-

ierowa 1 ehleb budy, p. Katarzyna 
7rupa 1 ohleb biały i jabłka. NI J9. 

2 kawałki ohleba, 6 jaj Gm. L uto ty i 
przez p Józefa Romana 4 kopy i 46 

- szt. jaj. Kozłówek iDjbrzeohów prze* 
p A. Bstlęjówaę 2 ohleby, 3 sery, 2- 

omółki, 3% lt. masła, jabłka — z%A 
ta sekcji szpitalnej Kozłówek 2 chleby, 

55 ciastek, 3 sery, 12gomółek, lV jkg. 
masła, 374 jaj, 2 kg. grysiku kukury­
dzianego, paozka m arm ilad/, 180 ja­
błek. (C. dL n.).

NADESŁANE.

Podziękowanie.
Wszystkim, oo tyle współczucia 

okazali nam w naszem wLlkiem niesz- 
ozęśoiu, oraz wzięli udział w  nabo­
żeństwie za duszę naszego drogiego 
zmwrłego ś. p. Tadeusza i t y m ,  oo 
uozoili Jego pamięć powtornem nabo­
żeństwem a w szozególńośoi Panien­
kom, które zajęły się urządzeniem te­
goż, z głębi seroa dziękujemy — Bóg 
zapłać!

Dr Jan Dzierżyński 
z  rodziną.

O G Ł O S Z E N IA .

I Dla starszych osób i PP. oficerów

1 Kurs wieazoriy 
1 nauki bucnalterji

9  r. p raw em  złożenia egzam inu  w <K>ds- 
I mji hndlowuj. — Z głoszenia p rz y jm u je  

i j  L . B uczyński w R zesm w ie, u lica  K ra - 
1 łowi* i 1. 31. 2—3

M M B |

Osób i starsza
wie, u tn ie gotow ać, szyć, zaopiekuje  się dziećm i. 
Zgłoszenia lu lja  Zającow a, Rzeszów, u l .  K ra ­
kow ska 33 . i _ i

Między Rzeszowem a Lań-
f  llłflfTI w P ° c*4gu osobow ym  sk ra d z io n e  
W U ID III portfel z pieniądzm i i książkę o d ro ­
czenia  n a  rok, w ystaw ioną n a  im ię  M ieczysła­
w a G łow ali w Rzeszowie przez W ładze w oj­
skow e w Ja ro sław iu  d n ia  28 lu tego  1920 r.

K siążka ta  liczba p ,rz .  901 ^ostaje na ie - 
w ażuioną. y__j

Rutynowany muzyk ‘z jL E S *
r ju m  lwowskiego i krakow skiego udziela  lekcji 
g y n a  skrzyp '.ach.

Ł ask ,, we zg 'oszeu ia  p rzy jm uje  R ed ak c ja  
„Z iem i Rzeszowskiej'*. 1—2

K upię  t U j l U  w d obrym  stan ie , z ogrodem  
zaraz  w arzyw nym  lu b  o r  izow yja
w m ieście Rzeszo?, ie o raz  »

Dom murowany. .&££&•!£/£
do  dw óch m jrą ó w  p ola, b liska  m iasta  Rzeszow a.

W iadom ość du A dm in istrac ji „Z iem i Rze- 
*łow skiej“  pod Willa, dla S. D. 70. 1— l
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P O W I A T O W Y

ZW IĄZEK WŁOŚCIAN
OKRĘGU RZESZOWSKIEGO 

w  R zeszo w ie , ul. B ato rego  róg  ul. W o js k o w e j
Telefon N r. 36. P . K. O. ?4I"*03.

pod kt n tre lą  i s t i o n a t u  r j  ólek ro ln iczych  o p a rty  na  udaialach  
f-to w ajrye ien iu  zarejcatiow anego z og ran io roną  p o rę k ą — polec*

W ęgle, t o k i ,  drzew o o p jo w e ,  p o ia d s t i  
kam ionkow e, cem en t, w apno h y d ra u ­
liczne i ska lis te , gips m u ra rsk i, cegle 
aarm otow ą, dachów kę różnego ro d a k u , 
trzc inę , sufitow ą, papę dachow ą.

P m a iy  n a  w o-.t karbo lineum  ter 
ciiw ę gwoździe że Brne osi wre* 
* L uksrm i do wozów .-. kafle db piece 
7. okuciem , taczki do  ro b ó t ręcanych 
i różne n  łiterjaly  fcudowiaDe. :— : :— .

POSIADA WŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
W  R ZE S ZO W IE  — ULICA REJTANA

gdzie można oglądać i esmawiać piece kaflowe jasne i bryzowe,

WŁASNE SKŁADY DRZEWA
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z drzewem cicsanem na budowę demów I mostów,
deski różnego gatunku i m iaiy, laty , listwy, slupy 
dębi.We na p a ik .n y  : gąiy :—: i inne m ateijaly .

Sprzedaż częściowa 1 wagonowa od 8. rano do 6. wieczór.

* * * * * * * * * * * * * *

* Składnica Kółek 
Rolniczych

*
*
*
*s
*
*
*
*
X
*
*
*
*
*
*
*
*

Kartę zwolnienia
c ie k , ur. 1899 w Błażowej.

od w ojska zgubił 
W ojciech I t r u -  

1—J

«tavar.ys7tnle  a r e j .  z sg ra s. poręką

w Rzeszowie.
W alne Z grom adzenia S k ładn icy  u- 

eh w sllłc , I t  na jn iższa  k w ota  udzla- 
łi v a  c rło n k a  ma w ynosić K 100 — 
O bow lązk ien  w szystk ich  członków  
je s t  niezw łocznie u d z ir ł  sw ój uzu­
p e łn ić , » iii u e t w p łac ić  gs w w a­
lucie a a rk o w e j.

N iezastosow anie  się  do tego  we­
zw ania  n o ż e  spow odow ać u tra tę  p ra ­
w a cz łonka  I -w strzym anie w yp ła ty  
dywidendy, k tó ra  obecnie wynosi 6°/o.

! W i n  n
Btc-w. ztircjestr. z ogr. odpow.

 W  RZESZOWIE =
w domu własnym 

przy Placu Kilińskiego.
N a  podrtaw ie  pchw nły  W aln i Z g rom a­

dzenia 30. m arca  b. r.

wypłaca! 8 '/ ,  dywldetdy od udziałów  da 
przedłożoną kdążeezkę udziałową.

Przyjmuje: udzia ły  od 10 J*k do  25000
Mb, (wpisowe 1 lik). g

Swój do swego!

„ D o r o t e u m "
w Rzeszowią ul. 3-Maja 1.20.

posauku je:

etemany, konzoip. pościel, bie­
liznę, flranti, portjery, kapy na 
łóżka, kasę 2elazną„Wortheim“, 
ubrania męskie i damskie, obru­
sy, rowery, dywany, aparaty 

futografszne i t. p.

„ D O R C T E U r
m a d* sk ła d z ie :

U rządzenia: salonu, ja d a li) , kuckesse , 
row er, dywany, u b ran ia  m ęskie, s io ­
d ło , o b rszy  re ;z u li m alowane, kepy 
■s łó żk a , p łaszcze  dam. i męskie, obu­
wie, a p a ra t a a  fllmy „k o d ak  9 X  12“ 
m aszyna do szycia , pelerynka, bluzki 
studenckie. In stra  belg ijsk ie w r a ­
mach i baz ram , lam pa w isząca  duża 
do sypialn i, s tó ł  m ały, s tó ł  długi 
do w a rs ta tu , łóżko, wózek dziecinny, 
buty m ęskie ź ó łts  I cza rn e  w ysokie, 
p ra w id ła  do butów, koszule m ęskie.

W W W W W Y Y W  ▼ T T T T T T T T

iadyne na okręg rzeszowski

110 DOSU fi
■ i  

1  
I  
I  
1  
1  
1

I

mieszczące się
przy ul. Sokoła 4. II. p.

poszukuje i poleca : ku. harki, gospo­
dynie, pokojowe i t. p. inne kata- 
gorje służby domowęj i dworskiej, jak 
połowy gh, karbowych, ekonomów ora* 
wszelkich roboiników do robót ziem­
nych.

Bówn ież poleca się zdolnych pra­
cowników biurowych i buchalterów.

j / k A  A / V N / V \

WZOROWA SZKOŁA
pisania na m aszynach

—i/jjvWWw—
■ na ra c h u n e k  b ie ż ą c y  (na 5% g  J w  Rzeszowie, ul. Bema 1.6 3 6 .
*®  w  n n i  Ó 7 a  Ił i i r a s  n o r l r i  n i o t i n i a  n o  m a u w .

Fyw-derdę wyplata i udziały 
przyjmuje się ccdziennie w go- 
dziifctb uizędcw j« 1., t. j. (d 
!l d( I i cd 3 do 6 w biurach 

8kładn.t y.
N r. te le fc n u : 44

i
i

z oprocentow aniem  półrcozueni) 
od członków. I

I
v  N a  członków  p rzy jm uje  Zarząd.
G odziny urzędow e d is  dostaw ców  ja j,  
k u p u ją iy tb  i Htron w dn i p o w sz e d n i g

cd 8. do  1.

Adres: K ztszów , I  lac  K ilińskiego. — B  
N r. te!* fo n u : 58. ■

* * * * * * * *  k -  -  ■ g g g ą ą g l

urządza I ursa r a n k i  p isan ia  na m aszy­
nach  różnych system ów , w edług najnow ­
szej m etody  am erykańsk ie j (system  10- 

palcowy).
Wpisy w każjłym czasie od godziny 5 do 

7 po p e łudn iu .
B ów nitż  przepisuje i powiela szybko 

I s ta ran n ie  wszelkie pism a jak  : spraw o­
zdan ia , okólniki, b ilanse, pedanta, zaw ia­
dom ienia, p iace  naukow e, form ularze itp.

Potrzebny chłopiec do roznoszenia gazet. — 
Wiadomość w Redakcji.

Fismo rt dsguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkifcwsićz. — Z diukami J. A. Felara w Rzeszowie.


